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Robotnicy domagają się bezwzględnego stosowania wskainika drożyźnianego.-Widmo 

strejku.-Jednolite stanowisko związków zawodowych.--Sobota zadecyduje. 
. Kryą-s VI przemyśle spowodował pod.. Interwencja moJa pójdzie w kierunku sprawa kaSY qhorych, która om6w1oaa stawy o obowąt;kowem stosoWAniu 

Ńfic:eJlie i rozgoryczenie wśród robotni- dokładnego sprecyzowan,ia przez komi- zostanie w min!sterstwie pracy. w,kain.ika, przeto celem przeciwtUtałania 
ków, którzy na ostatnich zębranlach się centralną obecnej sytuacji, oraz omó- Po powrocie z Warszawy zwołane tym projektom nastąpiło wypowiedzenie 
twych domagali się bezwzględnego sto- wienia S'Uregu ustaw, które mld miał zostanie jut w czwartek zebranie dele- umowy przez przemysłowców przyczem 
towantą wskaźnika droiyinianego. wJlidć na plenant sejmu .. ~e zostały gatów, kt6re poweimie zasa~e uchwa 'pierwszy ten fakt miał orlejsce w ł.odz,. 

W tych dniach miały miejsce zatargi narazie odłożone. ' ty w tej sprawie, , . , , ' ;' gdzie łatwo ten krok przemysłowców 
aa tem tle z majstrami fabrycznymi, w Najwainiejszą sprawą jednak będzie, można było wytłoma~ć ciężką sytuacjQ 
Iłlbrykaeh kraj9wego zwi~u l należy sprawa umQwy w przemyśle, ktióra wią- Z wiązek " Pr aca " \ . ; 1'1 przemyśle. , 
przypuszczać że dopiero pJątek i sobota te się organicmie ze sprawą ustawy o (p. Kaźmierczak). Wobec tych kroków pOQynionycb' 
przyruosą nam decydujące momenty, obowiązkowym stosowaniu wskaŹDika przez przemysłowców w kien1l1 .. ~u prze* 
gdyż w dniach tych ustalona zosłanie drożytnianego, Interwencja w minister- Wypowiedu.nię umowy było skuftdem c:lwstawien;a siCl wprowadzęnln ustaw. 
"rzez k(Y~ję statystyczną wysokość slwie przemysłu i handlu pójdzie po linii altcji, Jaw. prowadził "Lewiatan" ~ po- normuJących płacę. - stwierdzić naldy, 
lftIkaźntka drożyźn.ianego, tądań całkowitego uruchonUenia przęmy- slem Wierbickim na czele# że stanowisko nasze Jest zupełnie spre .. 

Przemysłowcy stoją na stanowisku, siu i przeciwdziatania redakcji dni pracy. POJUeważ mjnfster Smólski posł~ ~owane I domagać się będziemy s.toso-
te podwyżka ustalona przez komisję, Po~atem poruszona będzie róWll~eż wił wnieść na radę lnin.istr6w projekt u. wania wslrain.ika, nie cofając się nawet 
wobec wypowiechenia przez nich umowy • przed streJkiem. 
obowiązywać ich jut nie może, ;'!<Wakie Zasadniczo bowiem samo stoscwan!ę 
bi(lrąc: pod uwagę obecną cIężką sytua.. wsltaio.ika fest krzywdzącem, gdyż sto-
cję - udz1elą robotnikom podwyżki, ale imy na stanowisku 'Waloryzacji pblc. gdyt 
tylko w graBicach możliWOśCi, iedynie ten system może zabe'tpieczyć' 

Pnelllysł bowiem. ich zdani.em pomt~ I egzystencję robotn.lklów. 
mo otrzymania dostaw rządowych, I:n.- i Dopóki to jednak nte nastąp!, ,to. 
cłuJ. się nadal w sytuacji bardzo poważ'l wenie wska7..D.tka musi być ztt!;~4nlCZY" 
Ilel l stosowanie podwyżki, Jaka uatalo .. I 'l'Jostulatem, kt6rego realizacji doro g.a6 
na z~tanie w sobotę uzaleiniona będ,u.e \. !lirę będziem.y SblDOWCZO. 

04 cąłego sloeregu okot~oici, a P1ięd~'Y 
lunemi j cd pn:ebiegu konferencji z wice l 
pre' . ."'" :;::1 Korlanłym 1 ministrem Szy~ I 

cHo" .:! 'im, którzy na piątek zapowie-! 
dzieli przyjazd do Łodzi. 

Z drugiej strony związJd zawodowe 
ptldjęły cllcrgic:zną akcję, kł!6ra spoWC .. 1 

d 1 Y"''' Ć może eały szereg kOlllplih.acji. l 
Twobee takiej sytuacji ~óciliśmy si<~ . 

do :zw1ązkćw zawodowych, kt6rę stano ... 
wjel~o swe sprecyzowały w sposób ns.się­
tlułlłc~': 

Sielanka "złołej młodzieży~ \v "Sali malinowej". 
'EW" 

Związek cbrześć ... dem. 
(p. Świątkowski). 

Stanowislto nasze w związku ze zbli­
tającem S!ę sobotniem 'posiedzeniem ko .. 
mł.sji statyst- Jest analogiczne do stanowi. 
ska klmiOWCÓW i 'fPracyH= stojąc na sta .. 
!łOWisku dalszego stosowania UIllOwy do 
l styclnia domagać się b~ziemy pny­
ZDanla nam ustalonej przez komisię pod.. 
wyżki. 

W ra,te odrzucenia p~ przemy-

f~'wiązki klasowe 
(p. Danielewicz). 

I K stowc6w naszych żądań, przystąpimy cło 
i ryzy S akcji, kt6ra musi przynieść w re2:ultacJe 
t 1tw~g!ęd:n.lenie naszych postulati6w, 

Stanowisko IUlSMf jakie z",jm.temy na gab· ;netowy W Nt-e' m' czech VI tej sprawie V( nafhUżezy"h dn.ia~lt 
iobo{niem posiedzeniu komisJi statysty- . .I • rozpn~niemy intef'"!1encję .;- W~l'$~~-łe' 
C1.nej będzie Jasne~ @PUlgać Się będzie~ Możliwość rozwiązania Reichstagu. t:a pośrednichvem ~łów i na ~<lne 
m, całkowitego stosowania wskaźnika kompromłsy nie ::,ójdzie"łty. 
drożyźnianego. WIED~, 27 listopada - Z Berlin~ I . ' 'ALJłERT KONFEaUJE. Sytuacia r~~v.·i.4ików jest h!>w!em ka-

W tej właśnie sprawie w dniu it!trzej-j d4noszą, że part je niemie<:kie przez po~ I 'UI11.fEDEŃ 26 f'.~ d Z B l' ta~troiaJ.na 1· tę .. ~.1a nasze 1!'e p,okff'WlJ-. . 1 . t w . '. , mi'.opa a -- er ma 
.,m podeJmą mtorwenc}e w Wm.ta,. ~, połudnlc dnia dzisi-.:jszego odbywnły po- j don<}S7;ą, Ż'e Albert uMłowa..ł w dągu dn.l~ Ją się n~wet z '\" ·",imaln.emł polrzcbAm· 
"komisji ~tralnej zw, zaw. i 11 ~,ln! .. 1 sied~'I',~a frakcyj!'le, Centrum, niem.iee~ ddsie;szego utworzyć ~abln.et zło tony z ~~~~Z pracujęqcb. 
~trów. ey ludowcy i detnot~taci oclrzucają Ińa~ par!af!1entarzystów. Chcla.ł, on po~ysk,a.ć d&lWJi!il_m~~~mB'~~~~~ 
,- nOWC1!O gabinet Alberta, Part je te Sil soelahs6~ 'i zapropon:o,wał un dw~e tek!. 

• Upatrzen.t byli przez mego z pośTod !JO~ 
p.Y"~l.:. r!e'-. izo W 

VI .sodzi. 
Fałszywe akcje. 

AW. - POZNAr\l. 27 li5tcl'u:da. 
Oz.ienniki piOznańskie podają, iż ~.oja\Vi. 
ty siQ tam fałszywe .a'krJe Roman May, 
<:-...egielS'k!egol oraz far.oul.cji. ',~ ,·t..,.,. <","::, 

~ I .., ~ ;.;,. • 

przeC1wne mln. %nmianowanym prze2. clalisl6w NosIe' Sydakum który miał ob-
Alberta. NaJprawdopndobniejszem jest, jąć mint$terstw~ finan$ów: 
że ~Ibert zaniecha dalszego tworz;nia Dotyc~as jednak socjaltś'cL o'ch!:Oiv."''4 
~3.bmctt1, nr;'l:eg6Inle dlatego, że SOCjalni się do Alberta 2: Wl,elką nieufnością, O \ 
.J '- f ',f l' d.l b' ł f D:tiś n~ I.'Yillm walutowym i~~UJfie t1emo~r:!( ł OŚWla, .czy 1, ;te po 7..a"unym. ! tt,~ g; ipet me .uzys (ałby vO'tum ~au 2.:ft1e. 
warunkt(':m nie wezmą udziału w jego ,fa. w se1mIe to zaząda on natychmiastowego tO!1denc!a bardzo mocna. PrzY zupef ... 
f"necie' rozwiązania parl-:lmenfu, ao czego ~odob. t,ym "bom al braku mątcrja~tl iqdano za 

, , . . -. • no jUi w chwi.1i objęcia $wef mlsj't Albert dol.ary 4,000,600 -- 4,060,000 PKKP. Wl 
Wobec tcilo, mlesze1!ańskle partIe dą~ otnymał upoważntenie od Ebcl·ta, 'lVarszawie oddała b~nkl}m łódzkim mi.', 

OBl.h"WY NA SPEKUL,tN7ÓV' tt\ do utwonenia bloku obywatelskiego 
W I(RAKOWIE. :dQ~~neg<? z trzech .wle}kich s~r()nnieiw'l MOtUWOść ,ROZWIAZANIA !łhualnc Uo~ci dohłTÓW, n~ di!lf!c zHPGł-j 

Zal'nter~alą one re ', 'md WCIągnąć do' .f· 117, ... 'tato tll1t6w angi~iskich. kt6rc, j~.I~ 
AW. -- KRAKOW, 27 Ii:;t'f)pa~a. - pr~ysztego g,:tbineŁu nacjonalistów, a.lbo "REICHSTAGU. vrP-OOnl-o skoczyły W ciągu ostf!tnicłl 

()n'ewdai funlkcJoIlariusi:c policjI urządZi-, prZ}lni;'.jrn,nkj uzy!"kać ich przyjazną nen- A W. BERLIN. 27 lis t ()<pa<łoa. - We- duł 4,25 do 4.70 dolarów. PozatYJ11. 
,", obławę na walw;ia~zy na K~z'imicrzu. trB.11'lOść •• Jako kan~yd:1~6w . M. 'przyszłe~ d!fug doniesieti prasy stojącej blisklJ 1<61 prrvp .. d ' • tS" .... 1· • 
Obla wa wydala wYliJlkl pOil1ys~ne. MIe- go premJera wynl1cn!aJą w p1erwszym '." ,\~'" • zą !l WY!1HtCenta -g~ .dl!.:l na I 
sztow. ano czterech. z'tla'nych S}J'e.h."'lllan-jm1eiscu był~go ministra spraw w. ewnęt~~ .. prezydenta, Rzeszy, IklrqZ.ą JlOft!oskl. ż~ leznoścł za w~duty. 00 ztU1C1' •• W-· wtruduto 
tów i odebrano Z-l1<icz!ną .uość walut ob- nyc.h Jarresa. posła M,arxa ~ byłego mln, Ebert pa.Wlerzy now'e.mu k~.p!'ermWi I zakup, ..,. "1 
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Od owiedzia r:u l ". rtłesłychan~ s.kanda~ W Saksonjl. • 

'" , , PiJlezyd nI mlnlstrow dr. Zelgner 
łl0SC brał łapówki 

wQb.e,c państwa. za uwalnianie przestępców. 
I ' 

.\ 

w dzfiedzrn~e zaszed~ fakt poprostu t~~l:ko za błędy na k311"b jego maTe~o do-
Odpowiedzialnością wobec pań- łf.fiesTytCTlany. Czczony jeszcze przed ki'!- śwjadl::z<cnJa. Naizaciętszym jed"ał~( kry­

siwa ll'otywowano przed pół ro- I;\ooma dniami {:'rczydoe'I1't n~Jn!strów dr. t~~Kom, n3e prZyszto aD:1- ~lfzez chwilę dQ 
kiem konieczność stworzenia o- ZC'igner, wydany ohecnie został r.a· po- sdo\\,y, że clr. Ze;gner mo·że za swoJ~ 
becnego rA:ądu z oparciem o "więk- gardę pubJczna.. a por.JewaŻ dr. Zeigncr amnestie i utaskawie'l'l';~ pobierać łapów 
szoścnarodową". Byliśmy pod ów- jest z zawodu sędzia sądu krajowego kl. \OVierz,ono w jego bezilmeresownoś~. 

w ' Li~ a Ni.emcy o swych sędziach Dopiero teraz ujawnitto się, że dn'. Zei~­
c:zas wprawdzie sceptycznie Us!,o- mają bardzo wygÓfow,a'ne pojęcie. prze- ner nie by,! ta,k dalece b7dnte'res .• ł że 
sobieni do roztaczanych horosko- to przychwyce'nie sędz.iego i to zaJmują- c;ągnąt z nich d'llie ()sobis.te kOll'zyś:: 
pów, .związanych z koncepcją no- cego tak wyw1<'ic sr~r:owisko w r..ań- materjalne. oraz, że korzysta!a z te~o 
wego rządu, lecz w zasadzie uzna- stwJoc, ternhardzJej kh zdumiewa lobu .. ż .. 6dt,3l tzk7..e part ja s>ocjalist~zna. któr.l 
vJaliśtny racJ·ę wytoczonego wyż- rza. \VszaK dr. Zei'gn.er był z zawodu OZ tęg,O wl.aś:nie powodu n::~dy p,mciwko 

tyr~, któret!nu zll1.~riy Jest dobrze para- ted zarazie u!aska wień nde protestowała. 
'szego, państwowego wzg!~du, i graf ustawy karnej, gTożą-cej wJęzieniem Dr. ZeiQ1~I~ nie m;ał n. ~. nic p1fze· 
byliśmy nawet skłonni nie pr~e- za łapownictwo. ciwko te'lT!lll.· jeż.;::! jakiś utaskawiony 
ciwstawiać się podjętej próbie o Nagfe ten mary, niezmanv szerszej pfzestę1)o:a ofl..atrował ;e-go matron'ce g-ar· 
ile prowadziłaby tylko do sanacji pub:1icimoścl sędzia, został wynies10w Ir.Ć,tun- brylanl!owy, ®lbo zJotą dlfwi.zkę, 
stosunków w państwie. przez partię soc~3'listyczną, kle-ly na H- szyrhę. albo gęś pieczona, clep~e fl!tro, 

ście czlonków part.i,i zaczęto szukać pra- lub inll1e podobne rzeczy. Werlug bardzo 
Dotychczasowe .jednak doświad- wnika na 51tan'oW'isko ministra s;':l!'awie- \\ yrażo.Jego sprawozdan.ia gazety ,.Leip 

tz~nie.. p'rzeprowadzone w ciągu dliwości. opró1;nione przez dJr-a łi.arni- zigfer Neueste Nachritchten". ów byty 
ubiegłych sześciu miesięcy, niesłe- scha. se·cI.zia lf1i'e w.a,hat się takie przyjmowa~ 
ty wykazało chyba dostatecznie, Dr. Eric:h Zei~~:r w bardzo krób'<:im tarńwki w gotówce. 
r: 'b i i d t. h 'b czasi.e Zirob!ł prawdzhv~c bajeczlną ka- . To też słusznie p.rasa niemIecka za. .. 
:ze pro a ·s ę n e ' u ata, a c oc y rjerę. Mając lat zaledwie 35, zostat po- woozi, że tak nisko n,ie spadfł. jeszcze 
najide,alniej pod względem naro- !..t~wiony nagle na czele państwa i byt ni.gUly iadem sędzia, a tembardziej m1-
dowym wyglądająca koncepcja sa- ur.atrzQlI1y na tego osobntka. kt6ry miał n;s~er spr.a1wiedliw>oścl. A sąodząc z jego 
~a pr.z~z się nie zdołała wprowa- strzooz spra wiedltiwości i moraJn-ości. zachowa'T1Ja się me,groby sie zda wać, że 
;ctzić państwa na tory zdrowego ł\ilct nie pytał się o jego wartość mora!· niema w całych Njermczech bardziej SJ)lra 

C
OZW01U. Przeciwnie: zaczynaj'ąca na i nikt nie wątpił. że tę niesłY'chanic wiedliIwego i bezsbronnego s~ziego, jak 

b:deczną kMj.cIrę zawdz.ięcza sw,oJm za- ",raśnie 0\1. Wszak w ost.a.tnich miesią­
tę już zarysowywać za poprzed- s:lJ.lJg'om. cach nikt nie wyda~ar ostrzejszych wy-
lego rządą gruntowna .,napraw'! W krot-ce po ooojęciu przezeń urzę- roków od I"jego. 

Rzeczypospolitej" w całości zwich- dowania, rozpoczęta się era ułaskawień Dzienni'ki przypomimają obeCtJlie. !ak 
'r.ięta została ł zamiast sanacji i amrnstj.i, ktńra wywotała ndez.adowo- ostro dl1". Zeign~ krytykował prezyden­
r'l i 'l !enie i ostrą krytykę. OT. Ze,igTler ula- ta palistwa za to, że nie chcial1 go u sie­
mamy 51 n.e pogorszen e ogo nego skawiał nawet właścicielki domów pu- bie .!:'It"zyiąć, jak os'tlarzał kanc,leTza pań-
~ołoźenia. . blkwych. Stał się Olil' r.de stcóżem pra- stwa i dw6ch m-ilr:tistrów o ktamst Wl.1ł -
'To ~aś 'pogorszenIe, którego wa, lecz ohr'01ką przestę~oów tklrymi- h:k równi-eź prezydjum partji soc.ial.,.()­

bUd zaprz.eczyć nie może, choćby łl21lnych. W c!ąR'U r(}o:zne~o z górą okTc- demokratY'Cznej Ulrzucal mo~atnb ko­
pajbardziej .,prawicowo" był na- su czaru, ułaskawił on 70 tysię~y osób rupcję; jak potę'}:>ia,ł wszystkIe part je 
atroJ· on. y, gdyż je czuje na własm~j - ni,ewlicza ląc do tej cyfry utaska wioeń mieszczta:ńskie, przemysł i ro~nj'Ctwo. jak 
L amnestyjnych - ł pozba wH w ten spo- snl'Ow<o i bezwz'g'!ęrunle osądzał wszy 
5kórze, W dwóch dziedzinach do- sÓ'b, wsze~ej prraktYCZlIlej mocy wszy. s~kich tYICh. 'którzy me byli proletarju-
tkliwie zac:lęźyło. na szwank nara- stkie trybunały kraju. szam~~ 
_ając samą już egzystencję młode- Pras.a!, jak t·o · po w i'!dzieT'i'śmy, ~ryty~ Zagad.ką jest r<>prost'll, jak rego ro-
go państwa. . -. kowała to postępowan.ie rni,nistra. kta- dzaju nędznik miał odwa'gę sądzić 1n-
. Jedną jest. dziedzina skarb·u, jest Idąoc jednak to. co uwaiano wówczas, nych. .",;.' 
finansowa siła państwa. która jak- , x x ..... , "~ o . _ . . .... ,f' '" '. 

~e daleko odbiegła od stanu przed ORGANIZACJA NIEi\iIEC1\IEJ PAR- zap'eWTll1'enie .dobT~b~tu Sta~§w Zjedno 

~Ół rokiem. Nłetylko na strwoży . TJI KOMUNISTYCZNEJ. cZOnyc!l? zaln:m. b~dz'le możn?, trosz-
. - t k t t f J I . . :zYĆ SIf; o nleSlel1Je pomocy Innym na-
lep~ws rzymany, a as ro a nyspa- • PAT. - BE~p~ •. 26 llstO!~:achJ - rodom. Prezydent opowiarl'a sie wpra-

~ek • Jlaszej walutr, lęcz j.eszcze J~I.{ donoszą dZlenn;'kl: Centm~ komu- \\"dzie za udz!alem Ameryki w między­
~ozniejszy fakt, ze wszystkIe pro- n.lstyczne fl?stanowl!o prowa?zJć. pa.r- ttafodowym trybunale, z zastrzeien'<)m 

lekty sanacyjne p. ministra skarbu t]e nadal .. mImo ~ekr~tu rO?Wlą~'\.tJąceg.Q iedLak zapewnienJ.~ Stanom ZjecL1o­
edne pO drugich porozwiewały sil> wszystkIe. ()dJrgak'1Jlz~c.1tne. fkomk.u~1·st~~me. czonym zu;.ełnej tlii.eza le-iJności. . '. . = wszyscy ]e!na p'Ja I Ul1 c]onaTJusze 

Jak banki mydlaue. W tej chwlh stronnictw\'łI zostali zwolnieni. W mił.!j-
~najdujemy się wobec zupełnej sce ce11trali z,ostanie zamia1nfowane dy- MGŁA W LONDYNIE. 
IPróżni. którą daremnie usiłuje wy- rektorjum, CZy!i e~zel~utywa. stfQlrmict· PAT. _ LONDYN, 26 llstotlada. _ 
tpełnić Rad·a finansowa, co w re-\~a, któ{~ obe,lmu}e klerowill'ctwo par- W Londynle i Połn:dn:owei Anl!lił pano-
'zultade mi . tle jej konf1ik tu z p. tll..,,::.~,~:c ':,/:. • "" ' wała w C!ęgu całego cm:a dz~o;iejs:te~o nie 
Kucharskim jeszcze bardziej po- . ,.' zwy~,łei ~ęstośd !!!~ła. Rach uliczny,. 
"arsz;i: ~lt~.acJ· ę. ZADANIA POLITYKI AMERYKA~- Lónuyn!e zos!ał zatrzymany, uesztą żad-
~ ... .1 SKlEJ nych poważnych wynadk6w z po''fOdu 
( Dr~gą dziedziną, dotyczącą rów- • mf1łv me było. Wzdłuż połndn'owego 
niet samych.. podstaw państwowe- PAT. - PARVZ. 26 listor,ada - wyb1'2':':'-ż:1 }· n~lti wstrzyn1r?la została I, 

kro bytu. to. wewnętrzna sytuacJ·a \Vedtug doniesień dzłeru:ii'ków parys- powodu mgły komunikacja okrętowa. 
je kich z Noweg.Q JDrku, prezydent Cali-
polity~zn~, która nabiera wprost ~e. w odezwie do kO'l'l~rcsu ośwladczył. f ~~ -~ \ 'f :'!B'. , 
"iepokojących znamion. Je} cechą że zadaniem po1ityki amerY'\ańskiej .fest I: ... 0 _ .... ! 
,niesłychane rozdarcie w~wn~trzne, . ' .. ;iBM 

Ludność Niemiec 
zmniejszyła się 

o 10 mil jonów osób( 
Przed wojna ludność Rze~Y Nie­

m~e(.'I~fej wynosiła 70 mi,ljonów głów. 
Obecnie ludtność l<zl:szy NiernieckJel 

wynosi 60 milljotlÓW głów. 
Na ten użyteik. z.ł~iyło się przede­

wszystkiern przymusowe zwrÓ\;enie 
c~ęści tych ziem, które Prusy zrabowały 
\\' cfąg\l ostatnich 150 lat. A wlec trzeba. 
byto zwrocić Alzację i Lota'l"yngję. pra.·· 
",fe całe POZlTla ,l 5kie, większą cześ:! 
Prus. KrMewskJich i d.rob!lY kawafek 
Śiąska f'JÓl'\rJlCgo. Nadto oo~ącz(}.no od 
Rzeszy Niemieckiej miasto G-ctańs'k WT3ID 
7. okr~em i mia5to KlaJpedy W'I'a'Z z o~ 
K'ręgiem. oraz na zachodzH! diwa drobne 
terytorJa na rzecz Belgji i cz"ść północ­
r{"go Szlezwdgu na rzecz Oanji. Na tycl1 
kry torja ch mieszt\rulo m.nJcj wiecej "I 
mi1jonów ludzi. 

Około dwa rnMjOlna ludzL padło w ~za 
sie wojny, bądź bezpośrednio '!la pola\:h 
bitew, bądź w sZipita.lach, bądź Z1ItIart\ll 
w miewoli. Wrezscie około mi1'jooa łu­
dzi pru:ostato poza gralnJcami Rzeszy 
Niemieckiej ll\lb wywędrowało tut po 
""~mje za zarobkiem. 

Statystycy niern.ieccy utrzymują, fe 
w razie jeżel3 najblirisze lata ruie przy­
mosą polepszenia warunik6w ekonomicz­
nych, jesz'Cze ki'lka mi1jonów niemców 
bf;.dz.ie śml.a·lo opuścić ojl.-'Zyznę. szuka­
J4C zarobków bądi w RosjI., bądź te~1 
w Ameryce PohIdndowej. " 

Tabor kolejowy dla Oór­
nego Śląska. 

Warszawski korespondent .. Expressu· 
donOSI: 

Min. skarbu odrzt!ciło w zasadzie pro--. 
jekt powięlcszenia taboru kolejowego dla 
potrzeb Górnego Śląska. Jak wiadomo' 
przemysł g6rnośląski wyraził gotowość 
sfinansowania zakupu 5,000 wagonów tt)' 
warowych. 

,Jednak min. Skarbu, uzasadniając trud~ 
nościami związanemi z uzyskaniem długQco 
terminowego kredytu oraz ograniczeniem 
bud2:ełu na 1924 rok, postanowiło prze .. 
prowadzić zakup wagonów w pomyślniej~ 
szym czasie na własny kos~t. 

SETNA ROCZNICA DOKTRYNY t 

MONROE'GO. . .. 
'. 

Dnia .2-go grudnia r. b. r;nija sto lat) 
od ogłoszenia przez James Monro'ego je, 
10 doktryny, która polega na zasadzie n:e 
i:nterwencji lądów w sprawy polityczne. 
Doktryna ta z,ostała obalona przez wmię· 
sl".anie się Ameryki do wojny światowej. 

Myl ręta ~ne1 ie~Ieuleml 
: .... '"';::.-:')'~ 

lawia 1am1ai O z8tborDwanla[iII 
lie uij wody !orowejl 
Bil ie4z OWOCÓW nieobranytbl ~ 

Tyfus W m.ie§cI~ 

ogromne zaostrzenIe się wallt par- .. . 
!tYjnych, ~agromadzeni_e się tak ś. p. Narutowiczem, dru~ł raz z I poza orbitę dotychczasowei kom- szc:zególnych ambicji i partyltular.l 
wielkie materjałów palnych. że la- okazJi zawarcia so;uszu ze Związ- binac'ji. Posłowie Pluta, BryJ, a nych doktryn. 
da no\\?ti iskra może wywołać nie- ki~m ' Ludowo-Narodowym. Zda:e takie p. Marjan Dąbrowski, każdy Jako medjatorzy. winni wystąpić 
obliczalne następstwo. się, że nadchodzi trzecia z kolei, może z innych przyczyn. więcej nowi ludzie, t. zn. przyna1mniej 

Katastrofę zaiem gospodarczą chwila, gdy klun ten będzie musia: t1ub mniej ogólnych • . stają się co- tacy, którzy w 'ostatnie i półrocz­
(w zwlą~ku z finansową) już prze- uczynić no~~, decydujące posun~~-l raz wyraźnje~s.zemi . ośrodk~mi n~- ~e~ kampanji ~otraf!1i się nie zu­
iywamy w całej pełni. de. Uczymc .to musi w pocluc:m wych koncepCJi. Sam ' prem ,er Wł- zyc i zachowac swoj kredyt mo' 

,!e~az więc pora my~l~ć! .mó- sw~j odpow·e}Jz!aln~ści wob~c pań: tos waha się i ~a.myśla, rtucają~ ral!'y. 
wic e ódpowie:1zIalnosct wobec I stwa, w Sltzegolnosci ob'iązające] znaczące słowa I Jeszcze bardzieJ Ze ta moralna przebudowa l , 
państwa. Myśleć zaś o tern win .. jego barkI. . ;maC~1ce prowadząc , kon7erencje • .,Piasta" ł całego centrum może 
ny .. pr~ed~wszyst!~iem t~ gru,y, W tej chwil! dwie tylko przed Wśró~ we'Ynętrznych. tarć zwolna się dokon.ać,. nie tracimy nadziel, 
ktore mi\Vet z poswl~cemem. wla- Piastem" st();ą drogi: albo jesz- \yy.!ł~wa SIę l(oncepcJa rządu ko~- w!erz~c,. ze J.edna~ ponad, rozn~. 
~ny~~ ~połec.z,nych programow u .. ~ze bardzie· źwi ?:aĆ si z SOlUSZ- hCYJ~~go, mogą~ego ?l(Olo siebie m!ętmemem.l egolzme~ gorę w~z: 
mozhwtły dOjscie do skutku obee- .~ i· ' J •• ~ d l .ę yzy' . wa ~ SIm'llC wszys t1<1 e umtarlwwane i mle poczucie odpowledzlalnoscl 
!tel kon.cepcji rządowej. Odnos~ bClt 

!'\t
am 

.1 tWSllO:tnbl t a. ej r KC? d .. , rzetelnte pallstwo-tworcze grupy. wobec państwa, tak poważnie dzi-
, • , - . d i d Y pans wa, a o ez zerwa o- B t . d ' b ł T i j . C t i . SIę.tO w pIerwszym rzę z e . o t hczasow obro7 i we·ść na y o Je na·,~ yo moz lwe, s a zagrozonego. zy s an e su: 
stronnictwa P. S. L . .,Piast". Klub Y'w szeriz latl~rm J trzeba tu czegoś więcej, niż pa- to jut w najbliższych godzlnacht ! 

posłów tego str<?nnictwa już ~otąd no ą, •• ą p ę· t~ntowaneg? ' p~trjotyzm~, zaci~ś: czy też nJec<! później. nie. wiad~~ 
odelJrał rolę, ktora dwukrotme za- Są wszell<ie symptomy. że obu- l1'anego t}' !I\O do ram "więl{szoscl mo lecz stac si~ musi w UltereSle 
r;iężyła na bycie państwa: raz z dzone już w tym klu~ie poczucie narodowej"; trlebJ\ tu' wzaJemnej państwa. ,..Hl -_ ... , t 

oką~.,;:,J:~~~~ ~~~ch g!osów _za odpowie!hialności skieru~e .~Jast3.4' ofiary i p~~~~ę~,t!nIa ~łasny.~J!.~o- ," \ , 'Iw,. y'1. f,-Ż...... :t?:>!=,:Ś ' .t ~ 
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Z teki ,karyka·~ur. Sb~nls:awa Dobrzyńsk&ego. Dokąd pójśfE? CloM SCtEOI'lM '! Dwie $erje-12 a~(t, jedno,=ześnie • 

Miny łódzkiego fabrykanta. . a;' "Umiel~ające "narody" 
~.~:1i~~; 'd:l!.,l Dzieje ludzkości ur,)dzonej z .krwi i łez wojny. wszechświatowej, 

Dziś! Dziś! W roli ~~~~c~~a u~~~~.: HELENA MAKOWSKA, 

·Za ~ulisamr skandalu erotyczr'iego w Warfizawie. 
~ 

. ...... 

'Kochan.ka dr-Sadowskiej 
: Toaleta za 1.. t 20.000 marel<. - Dyrekcja pr.otestuje. ~ . 
. Jak pani' M. doszła do uprawiania kultu Safony.-

T · "dOt " " rlga l as • 
~Od specjahl~e zaangaŻ09Jłane.go detektywa. "E.xp~essMu" 

. . 
IV, koronach austrjackich z przed ~ójny) 

Jak już m6wiJ!śmy, jest dr. Sadowska ślub odbył się w Krakowie. ..' 
Pod c:: z a!; "baissy". osobą majętną z domu, dość obfita prak- Wkrćtce jednak śliczna p. M. doznała Podczas "haussyu .. .. ,t': _______ -

~~ r>;·t~~·~}· \, .~.' 
,,: ,::\ " Zgrzyty. 

.' W odmęcie kłót~i. 
Tyle frazesów ultra-patrjotycznych, 
Tyle pstrych stronnictw arcynarodowych, 
Tyle wymysłów brutalnie cynicznych 
Od »wrogów ludu" i n~drajców .państwowy;::h" . 

Tyle ambicji dotkniętycb głębokÓ, 
Tyle ~~t syczy, pluje i sp.~twarza, 
Ale coż widzf bezpartyjne olm? 
Starą cfemnotę, martwotę cmenłarżił! 

A wszak o kwestję chodzi całkiein 'jasną: 
Krajowi służyć trza' sercem, rozumem; 
Dla dobra braci jaźń poświęcić jasną 

__ I nieść pochodnIę oświaty 'przed tłumem. 

Nie trzeba gonić za szybklpt sukcesem, 
Na laur nfe zmieniać V1ęczensklego krzyża, 
Trza gardzić cltby śmiechem I karesem, 
Kares nfe szczyci,. ą śinlech ·1,1,e ubliża • . 

NIe przyszła jeszcze , snać, Polsko kocbana, 
Pora, gdy twoi mężni bojownicy .. 
Zmiażdżą podłego warcholstwa tyrana 
l dbać o poklask przestaną ulicy. 

Snać śpią w nich serca, bowiem zamiast bOju 
Z nęchą, tym wrogiem kraju rodzimego, 
Jedynie w kłótni tarzają się gnolu 
I w brudnych klątwach na wyścigi· biegą. 

Sat. 

-,----- iyka lekarska zaś zdawała się uspt'awie- bardzo przykrego rozczarowania, ~.yła 
clHwiać wystawne ży~le, jakie prowadziła bowiem zupełnie nieuświadomiona. 
w Warszawie. Gdy w noc poślubną "mąt zapi-ągnął 

Posiadała powożik, wykwintne miesz ją posiąść, osłup,iała ze przes.trachu, 'prze 
kani'e i... utrzymankę, niesłychanie ko- rnżona brutalnym wybuchem jego' chuci. 
s,ztowną. Nie było w Warsz.awie dla 11lj- On jednak świadomy swego "prawu''',' bez 
kogo nilemal tajemnicą, że jest nią znana trudu zmógł ją i poprostu dokonał l1a,niej 
ze swej urody (bardziej, ruź z wielkiego ta gwałtu, zresztą zupełnie przez prawo ia. 

! lentu) artystka p. M. Zadawano sobie Illegali'ZOWanego. Jut nazajutrz młoda' zo­
powszechni'e pytanie, skąd p. M. czerpie n,i uciekła od swego starego męJaj'przy­
środki nietylko na wprost ro:trzufny tryb I płacając no{; poślubną wstrząsem nen'vo· 
życia, ale na oślepiające blaskiem i zbyt- wym. . .'. 
Idem toalety, kt6remj olśniła wszystkich Od tego dnia datuje się jej wstr~i ~i· 

l 'N ostatnio granych komedjach. zyczny do mężGzyzn, czyli t. zw. "fri~Hdi-

l Wiladoma PJam, że rachune~ fir~ny He~ tu.s" , o kt?l'~j j~ ws,pominaliśmy, - zja-
se za 4 toalety tylko do osta.mH~J sztukI wlsko w SWleCle naukowym zwane r re, 

. wyni·ósł przed mies,ja,cem 1,120,0<).0,000 jes'trowane. . 
! mkp. Dyrekcja teatru obowiązana do po Wstręt ten zaczął potrochu U, p. M. 
i krycia połowy kosztów, przeraziła się mijać, nigdy przecież nie wygasł zuIJefnie. 

I 
tern tak dalece, że zakwestjonowała ko- Bliżej znający ją mężczyżrn twierdzą;" źe 
nieczność sprawiania aż tak kosztownych stale niemal uchylała się od prawtdło­

: toalet. wych stosunków płciowych, godząc się 
Wówczas podobno p .. M. zaznaczyła, na nie tylko wyjątkowo i bardzo r~~dk{), 

ie gotowa. jest 7Jt'ezygnoować raczoej ze lubowała się 2')a~ w rozmai.tych perwer~ 
'":wro!u kosz,tów, niż ze zbytku toa.let. sjach. . . 
W szyscy odwiedzający teatr z,adawali so Głównym jednak 'źródłem' fundu'szó~ 
. :e mimowoli 'pytani'a, skąd czerpie p. M. była, jak już wspominaliśmy, dr. Sadow-

k niesłychane sumy. ska. O tern, jak się wszystko odbywało, 
Jasne było, że nie ze skromnej stosun. dowiadlljemy się szalenile interesujących 

'.:owo gaży aktorskiej. Laicy zgadywali szczegółów od osób, które w owych or­
już nie kto-, ale ilu mężczyzn łoży na jej gjach brały udział. 
'utrzymanie" ~dyż jeden, naw:~ najbog~t. Szczegółową relację <> tern podamy \I) 

I szy, ni,e mogłby wydawać mdprda mI e- numerze następnym. 
I sięcznie na s'arne t03.1ety kcchanki. Skąd 
inąd zaś rozumiano, :te jeśli nawet ktoś 
może poś'więcić tak olbrzymie sumy na 

(D. c. n.). 

ten cel, to chyba nie z~hce tolerowat Prof. Curie .=, Skłodowska. 
"wspólników do ,interesu" . . ~Jerz pan przykład z Krakowa, panie Wojewódzki! ... 

J~.~"$ 

Tam ' gazownia nie paskuje · 
i nie zdziera skóry z konsum~ntów) 

Najbardziej zaslanawi'liące było jed-'
I 

nak, że p. M. spotyke.no bardzo rzadkr-. ' 
w towarzystwie męskiem, a jeśli, to z pa­
nami, których wiek uniel11oiliwioał już ja­
kąkolwiek "aktywność", lub 'lnÓ"., z ta-! 
kj,em:j, którzy jeszcze do takiej aktywno- ! 

- ;Zarząd mieJskiej ~o~i ł ~Iekt,·ij·1 za!Jłat~. rachunku p~zy ·czem bony takie śc: niedojrz,ali. Któż więc dostarczał k 
~ W Krakowie chcąc z Jednej strony są wazne przez dłuzszy okres czasu, olbrzymie sumy? ! 
.uzyskać od konsumentów zaliczki na za Tak gospodarują władze komunalne Otóż, jak nas. inf01'mują, ie-clynem Źl"Ó-, 
!cup węgla ł dać jednocześnie szerokim I w 'Krakowie - inaczej jest natomiast w dłem złotodajne m była dr. Zofj,a Sadow- . 
warstwom. konsumentów możność za-I t.odzl, gdzie gazownia miejska pobiera ska. Skąd zaś sa.rna czerpała środki? l 
bezpiecze!!1a wpł~conycb pienięd~y od I zalicz Id przy ozem · nie uwzględnia się ~odobn·o są jui d.owody, .że z utrzymy I 
dewaluacl1 wypuscit bony lta gaz l elek, spadku waluty w międzyczasie... wanLa. domą schadzek, mJłosnych a la (. 
tryCZllOŚĆ które otrzymują co tydzi'eń in A przecież i w Krakowie władze miej Lesbos. Oawiedzające ten dom pan:-z nie: 
Ile ceny emisy!ne. skie mają prawo do pobierania zaHczek 'wahały się przed 1'.ajwiększemi opłatami: l 
, W ubiegłym tygodniu cena zz· tJ.on w tej krzywdzącej konsumentów formie I obawiając s[·ę w razie iakiegokolwiek kcn', 

_ . ~a 1. m wynosiła 80 tys., zaś za 1 I{wb. w jakiej to czyni magistrat łódzki a je- fliktu nad wYraz przykre~o rozgłosu, któ 
140 tys. mkp. dnak nic c~ynia tego... ' I rym mogła się mścić dr. Sadowska. 
Bony te przyjmują elektrownia i ga-· Nioeclt magistrat łódzki wyciaguie Z·I. Za ich więc pieIJ.:ąc4e utrzymywała ck 

w,,:,tri~ miejskie jako OI?ła. tę za ozna~zo I kgo ustawIenia odpowiednie konsek- Sa,dowsb ob~ekt. s,',.ej perwersyjnej mi· 
uą dosć ID ewentualrue lnvh. - bez wencje. . Ex.. łoscr.· OkaZUje Slę, ze p. M. "dOSZŁa do 
względu na cene ooowiązującą w dniu. . . uprawianIa kultu" Safony w sposób na- . 

stępujący: Miała niespełna lat ·16, gdy 
wydano ją za mąż Z:l pewne,go starszego, 

STATYSTYKA PRZEMYSŁU ŁÓDZ. wania u.staW '11astGPujący cen'!iik na mię ale ~ato nieSłychanie bQgate~o pana. Ro- W parlamC:l,cie franwsJ<:lm x pov,'/odu 
KIEGO. so sj)ncda1wane w jat'kach m1cjskich: dZlce uczynili to ze względów materjal. 25-ej roczniCy otikryda radjuw; przy-

Statystyczne urzędowe dane odnoś- za 1 klg. wo'lowiny I gatunek 340,000 w nych, p. M. zaś uśmiechała . się ró;iowa znano prof .. Curie - SkłodOWEJkiej w 
,nie przemysłu łódzkiego wyk,a'zuLlą. że deta!lu i IT gat. 330,000 mk., oo:~edwi'Ca przys7.:łość mJ.l~on~i. multi milionera (w imienIu francji' 4O!000 'franków, 
przemysl bavl,cJniany ł'6dz~{'i o'bejrnruje 400,000 n~r{:, \vic~rzov'.l';ina i szynka 350 I __ ·_ ... _ ... __ 'U .. ..-,-.... ... ..,..,.~ __ -~" . . ....... -.--_.~.. ~' ........ _-

w obeCll1'cj ChVii~i 129 fabryk, przcmysr tys. mk .. , schab 440.()C\[) 1111~., stcil1lina 500 l . tri2l . l!~ . ~.. .$ ~ ,0$ W;· J.~." J~';' ~ 
we:!niany 246 fabryl" dziany 16, llnia:ny tys. m'k., sad::o 5.?O 0(10 ·n:!\:. I .:i-"-' .I~' ~."lj'J ~~~~ ~J!i~~ .... :' ~~c P:~ji~11?j~i:~2· 
t ' t 4' I b 14' "i'\"'~ ~ l:..!' t~'>' .• ,. ii" tR i, "E'" ~ ~'t'~ .]fu OWY. ,iCGWo .. ny., ! . - I ~":.,1<i'!ir1 ~.,' ~il~l ~.-!&~ .,~';., ._. 1l~.. I •• :JtY,~~,a~l! J 

Nat,omla~t f~rbl::t~m i \VykOllCZ.3.'1ni ZA:rOTRZEBOWAN~E RYNKU RO- ., ~ . ~:~~ I~jf , .. ~~ I >:'. fi rl 'W o ' 
WZ.emysl lodzkl pOSIada 67. SY JSi('IEnO \ . . t~"m ... : :'!Ii, ,}",. • ~' '1":\7n->:'''' ~~ :-;i 't
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Należy zaznaczyć .:.'" rowyż'Zc cv I . ., J • I 'I. ~!~.~ . " ~ R1M ~Hil 1 tf1 ~ ~; 
(frO\;7C dan'e obe.{mu,; ,-, ~·~~;.~;'-p.rz~:li~~śr zo~ .... \V. d.al.Jej chw~ii ~Jlli<:7.t,1i'~: Posj; SO-I ;~~~ \~\ ii:~~ /'1" ~,y' " .! ~~ . , ,f"J;~~,\'T.::,"",; ~~~\'h~41 W ~':c; &- .~; ~.~ G t~:! ~ 
19aIl'!Zo:V(lJll,Y ~v Z\~:Hii, ':1,. I.>O?;,::: l\~órymi \ .' :~;;beJ 11.1tBi·CS~jC SIQ 1;,1.!)Y~i~lI1 r:~,rZG- i ~ai;b1J .,~~;" ,"ni ~~ :l~,. ~ .~~fi ~~~1:--lii~ i V .~~ "f,~> : ~ ~ 
ZI~\lijdt1Ją ~lę Jesz(~~.:: d&ieS ' (lJI'~l iabryl\ l.Jz, d.o WierSCI1J:':', T1,?tcrJalow C'~.IO,\t1:0.; ~},~,~v~:*mif!f'~~~~~k;~.~~~ ~ 'J~,Dh~lł~i~UI~ 
mezor~alllzowanycb. I H:clliI1C,·.nych, lm (' 'l1clar,yclJ, :oaSD',\' o..o.:,~ .... l! ~ .. 'JWIli~S:~:~fi: .,,..~m;t'~~'E."~\~Ir~~..n!~ ~ ~r.~Hlj'Hhij:~tłJ 
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Dziś! I (ASaNO I Dzl'l 

Wlelkl dramat z tycia cyganerjl paryskiej 

p. t. . 

Szanowna f droga (cóż bowi~m jeM "RozwojoWi", czyli innemj słowy: posądza 

Królowa MonIin Ronne ~ dziś tanie? ... ) redakcjo "Rozwojul" mnie pan o coś w rodzaju szantażu ... 

W roli Plngon urocza 

Marta Mausfield 
Pocz. przedstawień o g. 4-ej. 

Dziś! I ODEO Dziś l 

PREMJERAU 
Wielkiego <:yklu obrazów p. t. 
,,(U;t~ ZE ŚMłERCI81" 
·IV-cia SERJA i ostatnia p.t. 

" Jj ~~lura[h n:e~l\Vie~lia" 
dramat awanturniczy w G-du aktach 

Jestem doprawdy w bardzo wielkim H · h"· '}' u, u, ze. 
kłopocie, mOi mili panowie, gdyż nie Mój paniel 
wiem od jakich. słów mam rozpocząć ten .'. '" 
l!d. Wiem, jak się zaczyna listy han- Jezeh mOJe. s~młeme ma Jakies ~lamy, 
dlowe, listy miłosne, listy z podróży, ale to ~apewno najWIększą .p~;mą na mm jest 
nie pisałem jesZicze tak zw. listów otwar- ,moJa praca w "RozwoJu, o której wo­
tych i dlatego jest mi rueco trudno. lałbym jut nigdy nie wspominać, ale te-

Wobec tego uważam, ze najlepiej bę- raz jednak muszę wszystko uczynić, aby 
dzie pisać wogóle bez wstępu r rozpocząć ~owieść, że nigdy nie .. "insynuowałem", 
prosto z mostu, jak mawiają sympatyczni jt·k to pan, o tem napisał: 
i mili ludzie. Ano, trudno, 2J1'obię wszys~ko, żeby 

Więc w niedzielnym numerze "Roz- panu przypomnieć siebi.e i temsamem do­
WG1U" przeczytałem bardzo inteligentny wieść, it jednak, fe-dn.ak ... 
artykulik, zatytułowany: "Expressjon-iści W' ęc pierwszy fakt, kt6ry s1ę zda­
n!1.padają" i, opatrzony w dość dowcipne, rzył podczas mej pracy w tem piśm;~, o 
acz bardzo mądre motto: ,,2yd szczeka z któr.ym si·ę zwykło m6wić: t"rlzie hC'ha-

w wykonaniu najwybit artystów ameryk. 
Poc7.l.\tek o ~. 5-ei po południu. , p:skiem, deszcz szczika z rynnem". rek sześć, tam · trzy egzemplarze "Ro~-

Łódź nie umie się 
ogłaszać. 

Bierzcie wzór z Ameryki! 
Do peWtlJego kupca amerykańskiegCl 

przyszedł posłaniec w ubraniu listonosza 
i wręczył mu jakąś paczkę poczem na .. 
tychmiast się ulotnił. 

Po otwarciu paczki przekonano się, 
te zawierała ano model safesu, czyli 
s.krzyneczki w których banki przecho­
wują gotówkę klijentów. Do mooelu 
dołączona była kartka z następującą 
"adą: 

fi Warto złożyć swe kap.i1:ały w safe­
sa ch Międzynarodowego banku, gdyż jest 
to jedyny sposób na ochronę od kra­
dzieży". 

Pomysłowy bank amerykański wysłał 
'dnia te~o ki'lka tysięcy podobnych mooeli 
do wszystkich poważniejszych kupców i 
~zemysłowców miasta i w ten sposób 
zyskał kilka tysięcy klije"1tów. 

Ale to w Ameryce, a u nas, w Łodzi? 
Reklamy uważane są 2m zbytek, za 

ł7ecz, która drogo kosztuje i mało daje. 
Doszło do tego, iż u nas ogłoszenie 

zdobywa się wprost siłą zapomocą spe~ 
cjalnvch akwizytorów, kt6rym w dodatku 
bardzo trudnQ udaje się "wydusić" - jak 
oni się wyrażają - ogłoszenie do gazety 

Łódź jest ośrodkjoem przemysłu pol­
$kie,!!o, ostoją handlu i przedsięb: orczości 
kupieckiaj - mimo to Łódź &Łanowcze 
nie umie się reklamować. 
. Ogłoszenia w gazetach są tak mono­
tonne i jednostajne, tak bez życi,a i włas­
nej, oryr5'nalnej W.cjat m'lV, że doprawdy, 
należałoby w tym wyn.adku uciec się d-o 
'Pomysłów amerykańskich. 

Reklama w prl"sie dla kupca winna 
być nj.e środkiem, lecz celem, od redakcji 
ogłoszenia od jego szaty zewnętrznej, od 
miejsca VI którym się znajduje - zależy 
Imrclzo wiele. 

S7.czoś!iwvm pomysłem jest wprowa­
dzenie ilustracji do reklam. 

Ogłoszenie ubarwnione obrazkiem 
rzuca się prędzej w oczy i zmusza do 
Zwr'<'''~ni.a baczniejszej uwa~i. 

VI Łocl . n . to jednak niem"t czasu. 
A 7" .... om:·'1.ją o tern, że reklama jest 

tltwignią handlu i przemysłtL 
FU. 

~,l~ ~.t.. ae. '\'~'''':''U'_.A'~ .. t",'!f.U'~''''~~'ł'30~''r", ... '';·. 
.. ~!i. .~ "'l;;. it'.... .~'. C'ć.:, .'~ ,,~'rj iI' .. '. i,,, ifA'Oi ~t"S 

nut 
1-.....-. (m05~~i:ne) 

Z ~agranh:y 11'Iadesz,~y. 

s. \a~omono'tvicz i SaJ~1. 
Łódź, Pr. Nar~towicza 13 (Dziehla). 

c z 
.10 1.]~, włsdający dobrze 4 języka"1i m. In. 
polskim. picrws;wrzędne referencje. p~zyjmie od­
powiedłlią posadę do godz. 3-ej w powatn!ejszym 
domu prl~iDysło\" ym, komercyj'1ym lub bankowym 
Oferty pod .M.D.E." do adm!n. niniejszego pIsma. 

. " Miedzy innemi jest tam napisane: wOJU. 

"Bękart tydowskiej ,,Republt1d, Ex-
press" redagowany pn:ez tyda Kałuszy­

nera wsp6łpracownictwo kt6rego kiedyś 
insynuował ,,Rozwojowi" w artykule p. t. 
.. Pies szczeka a wiatr wieję" jeszcze raz 
rzuca oszczerstwa na rędakcję "Rozwoju" 
jakoby w niej wsp6łpracowali tydzi. Jestło 
jeden z typowych system6w pism wojują­
cel!o socjal-tydowstwa kt6ry ma na celu 
zohydzenie polskiego pisma". 

Moi mtli panowtel 

Myślałem, myślałem, myślałem, roz­
ważałem, rozważałem, rozważałem. ana­
lizowałem, analizowałem, analizowałem i 
dopiero potem wszystki.em domyśliłem 
się nareszcre, o co w tym zdaniu szanow­
nemu autorowi idz!c. 

Zaciekawiło mnIe naturalnie; kto ten 
bajeczny pod każdym względem artykulik 
napisał. 

I domyśHiłem się ... 
A w jaki sposób? 
Bardzo prosta rzeez: 
Oto w tym dvrudz.iestoośmi·owierszo­

wym płodzie myśHludzkiej brak jest 13 
p,rzecink6w, ale zato jest dużo pięknych 
zwrotów w rodzaju: "Bękart żydowskiej 
"ReryubH,ki", "Express" itd. 

Dla mnie więc, który zna doskonale 
wszelkie wlaŚtcliwości stylu red" Idor6w 
,.Rozwoju", n~e trudno było s!ę domyśle~, 
:J:e autorem tC1!o artyk1~Iiku jest monsIeur 
Zbign:ew Koliń.ski, reclacteur en che f wy­
żej wspomnianego pisma, 

Więc, szan-owny panie re-claktorze! 
Pnn publ:crnie oświadcza, te ja ki,edyś 
"insynuowałem" moje spółpl'aco'wnidwo 

... Pamięta pan, monsieur redacteur 
en chef? ... 

Było to w zeszłyni roku mn.iejwięcej 
o tej porze ... 

Na dworze mr~z trzaskający i śn1eg, 
a wicher niebywały... Było nas wtedy 
pięć osób w redakcji: pan, red. Jan Kor­
win-Sokołowsld,. dwie zecerki, które przy 
szły po rękopi~ et moi. 

Pozatem było jeszcze ciepło, a na dwo 
rze - mróz, śnieg f wicher. 

Wtedy otworzyły si'ę naościet drzwi 
i do redakcji wkroczyły trzy postacie 
naszych cnych dorozkarzy z batanń w 
rękach. 

Zapytali: 

- Czy Zastaliśmy sianownego pana 
redaktora? .. 

- Tak jest... - odpowiedział p~;~pa­
trząc dziwny~' wzrokiem na Wierzchołki 
ich batów .... ' 

A wtedy wystąpił naprzód jeden z 
nich i ze śmiertelną powagą wygłosił na­
~tępującą orację: 

- To jest, pan:e .red"td-orze taka spt'a 
wa, ze my mamy związek, ale nie mamy, 
żeby dobrze powiedzieć, nO,no ... takiego 
prezesa, k~óryby się za nami ujął, jak 
taksa jest 'za In1.łf'\, albo proŁok-Sł nam po­
licja snlsze... Więc my prosilibyśmy pa­
na red.aktora, bo mamy do pana ~'łufanie, 
żeby pan s'ę nami zajął i został preze­
"em dorożkarzy ... 

Zrobił pan taką minę, jaką możnaby 

Migawki sądowe . . 

arszcz z· kariofiami. 
Umówił się Mikołaj Barszcz rodem I I zrobił taki niewinny mICh prawą 

z ziemi J(.a·liś'ciej, z kupcem łód;zkim Moi n~czką. żę Mojżesz Koński sJ"i()}rzał nań 
żeszem Końskim, że mu zwiezie furę nieco przyjaźniej i odrzekł przymitają~ 
ą.:artof!i dO' sk1ef:u, za co dostanie mąiki co: . 
i resztę w postaci "efe:ktywn,ych" ma- ~ Panie Mikołaju kłócić się niema o 
rek p.olskich. co, ak .. 

W oznaczony dzień zajechał Mikołaj - Żadne "a~e" - brać i pfadć! 
Barszcz z kart.oflami przed sk!'ep Koń·· NO'lens-volens musiat s,: ę Koń<::iki zgo 
ski ego i chci,a'ł jUi kartofle wysypać na dZlić na 'N"Szystt~\,o i wziąI kartofle. 
ziemię, ~dy nagle panu Mojżeszowi Koń Gdy jednak doszło do zap1faty nastą 
s1demu przywidziało się, że kartofle są pił maleńki inICydent. 
'!I:eład'-,r; i ż~ właściwie ten caty interes' . Chłop żąd.3.'f w myśl nmowv mąki i 
me optaca SIę w<?ale. pIenIądze, a Końs'ki dawał mu ty'lko pic 

- Wiecie co. Mi\:mlaju - Ir;owia·d.a niadze i w d-oda tkl.l mniej n iż "'rrzewidy 
p. M.oiiesz Koński - zawieźcie sobie te wała umowa. J 

kc.:.rt.of!e z powrotem do dam1tl - dam sa Od słowa do słowa padły ostn1e pb-
bie jakoś bez nicl1 radę... gróżki poczem przystąpiono do rękoczy 

Ciemno się zrobiło Barsz.czowi PITZ:e,j nów. 
·oczyma, tyle czasu straci't i na ma'l'ne; Epi10g tej smutnej s~'-a wv rozegrał 
zfość VI n.im wezhra'la nie na żarty, ale się vrzed stolem sędziowskim, l{dzie 0-
!)ję pohamował jeszcze i rzelkl t~-:ko zde I byJw,ad "kuccy" skazani zosŁali ifl·a t y­
nerwowanym głosem: dzień aresztu i optaceilie wszystkich ko 

- Toś mi nie mógt Cl' ~-l1ic PTzedtem" szt6w slldnwv-ch \V sumie 300 tysięcy 
o tern powiedzieć - musisz kartofle I marek po~ts;('ich. 
,\ ziąć i forsę 00. st61 p.ołożyc, bo jak Juris. 
nie... "'" 

.. 

byłe rozsadzić najpotężniejsze okręty 
wojenne .. , 

-.:.... Ależ, pano~ie, to za wielki zasz­
czyt dla mnie, panowie, ja się na tern ab­
solutnie, ale to zupełnie 'absolutnie nje 
znam... Może panwie wezmą kogo in. 
nego, a mo!e panowIe - pozwola · oanie­
rosika? 

A ten odrzekł: 
- Niech się pan nie boi, my paltu' d~ 

brze zapłacimy, tyle ile pan.u tu płacą ... 
- Ależ, ależ ..• 
- I darmo j.azdę pan będzte miaL.· 
- Ale!. panowie, ja -doprawdy, do-

prawdy ... 
- Bo zresztą, dokogo innego my . nie 

mamy zaufania... . 
Rozmowa "w ten deseń"· była prowa­

dzona z jaką' {ódi:f.nę, aż wreszcie P.ocz.. 
ciwe mistrze bata oduzli, uspokofeai 
tem, że "jakoś to się· załatwi", -

, .. Pamięta pan. monsveur redaeteU1 
en chef?_. 

.... 
.. Wredakcfi ..RO%woju" aigdy lIIe pra 

eow~ł Di~ pracuje I .nie będzie prac~wał 
taden tyd chyba, ·fdyby pn:y~zły ąacly 
tydowsko-bolszewickie I redakcja .. ;.Ex. 
pressu" zitgantęła. D"aaZI\ redakcję · (jalr .. 
nc%yniła redakcja "Głosu" ł ..Robotnika-, 

(Z tego! arty~" 
Chcąc wziąć powyższe zdanie do. 

słownioe, naletało~y pomyśleć. te ·reda.k .. 
cia ,.Głosu" i "Robotnika"· zagarnęły re­
dakcję "Rozwoju" i teraz chce to samo 
uczynić redakcja "Expressu", 

Ale mniejsza o to, bo - zreszłl\ czyteJ. 
nicy "Rozwoju" wszystko jedno nie irie. 
dzą, co to żn~czy: logika, gramatycznoś6 
styl, poprawność... · . 

Im starczy powtedzęjt.je w · rodzaftu 
żyd Kałuszyner, zasady bolszewicko-pe. 
pesowskie, deszcz ~zczika '·z rynnem,~ 

·Chodzi mI jedynie o to, że pan m6wł 
niebardzo prawdę, twierdząc, że' w .. Roz­
woju" nie pracował, nie pra~je i nie· ~ 
cizie pracował żaden żyd. 

A pan Ice~ M~rer ś.Jiwkowicz:, 'kie .. 
rownik drukarni, któremu -pan, panie: re­
d,:,ktorze en che!, zmienił dorainie 'na­
zwisko na Śliwmski, mówiąc doń, ił w 
redakcji będzie sj"ę nań wołało: "śliwi:6 
ski", a n'e "śliwkowicz"? 

Ale ta inowacja nie wpłynęła bynaf. 
runiej na to, żeby p. Śltwkówicz nie przy .. 
oc sił sobie nadal w każdy piątek kawałe­
czek chały "z aromatyczu'Vlll rybem po ty 
dowsku i cebulkiem ·z wątróbkiem", .ani 
na jego nos, jak'ego napewno nie powsty­
dziłby się największy rabin. 

A pan Blumen,tal, a panna pt-'m'e~ 

tal6wna? 
A ... ja? 

.leżeli pan ma jeszcze zbyt maj'· 
wod.sw na to, te ja nie "tnsynuow,,!~. 

n~"'dy ł. że jedn,"'k w "Rozwoju" są, byli 
1 będą pracowali zydzi, to napisz pan, a 
ja przytoczę panu jeszeze duto, dużo, of, 
/'Ij, i",k dużo takich dowodów. 

K('\A.czę tak, jak się zwykle takie li. 
sty kOl1cZY: 

Racz przyjąć, szanowllA redakcfo.'1ł 
i t. d. i t. d. 

Ludwik Kałuszyner. 
I!!I!Il!E:t.: .. 1'lI t&4&iiL4Jlll&UQiQ!J21W Wl>NW 

ZARAZA ZIEMNIACZANA W MO­
RA WSKIEJ O STRAWIE. 

Konsulat Rzplitej w Mo·rawskieJ 04 
stra wie na ~ląsku Cieszyńskim nadesłał 
zawiadomienie o panującej chorobie ra" 
ka ziemniaczanego. 

Wobec powyższeg.o wydany zosta'ł 
zakaz wywozu ziemniaków z powiatóW 
r.·tl.w,i e-cIz onych' chorobą. 

Najbardziej zarażone są powiaty~ 
ku!'czYl1ski, Moraw~ka Ostr,awa bN<>\ 
~t~L - ~ 
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Warszawska giełda walutowa. ie z 
<t elefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu.)" PIERWSZA PRZEDGlEtDA BERLIN.; 

SKA. 
GOTÓWKA. Wiedeń 45000 

Dolar, 3,600,000 ~ 
CI$KJ. 

n. Jork 3,750,000-
Londyn 1"6,480,000-16,1.00,000 
Paryż 205,000-
Szwajcarja 658,000-648,500 
8el9ja .176,000-172,500 

PIERWSZA PR7.EPGJEł..DA VI AR. 
SZAWSKA. 

Belgja 151200 
Cłlryst)am.ja 475000 

.. HQlandja 1.243000 
Kopenhaga 55~ooo .' 
Lond'Y'll 14,100000 . '~:; 

. Nowy York 3,219ooo-3,Z50000 
Pary! J,77ooo 

_. Praga 93400 
Szwajocarja 563000 
SztokholrJl 855000 

w.lochy 140000 
- . , 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW­
SK~ 

Nowy York 3,600000 : .. ..., .~. 

Tenden-cja dla wt/lflut b. mocna dla 
akcji slaba. 

TRZECIE NOTOW ANIA WARSZAW­
sK�E 

nie wykaz.a~y tadnych zmian. 

ClW ARTE NOTOWANIA WARSZAW sm 
nie wykauły tadrnych zmlaJl. 

PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GD~1tA . 
GDAI'lSK, 21 listopada. - (Tełef. Oq 

spra wC/zda wcy giełdowego .,expressu") 
M.a·rka polska 3.00 o •• "" . 

Dolar 5.80 . .t.. I' •••• • .1 
___ o "., 

BERLIN, 27 i1stopada. - (T~f. od 
sprawozdawcy giełdowego ,.Expressu") 

Nowy York 7 biljonów 600 miljardów 
Londyn 33 biljony 350 miljardiÓw 

. Paryż 415 miliardów 
Wiedeń 107 miljardów 300 miUoo.ów 
Praga 122 miliardy 
Włochy 234 miłjardy 200 miljonów 
Bełgja· 356 mi1jard6w 500 miljon6w 
Szwajcarja' l biljon 300 miljarol6w 
Holandda 2 biljony 9.06 mi1jardów 

GIELDA AMSTERDAMSKA. 
AMSTERDAM, 26 listopada 
Londyn 11.47 i pięć ósmych 
Berlin 0.27 i pół za biljon 
Pary t 14.45 
Szwajcaria 4'i.S~ 
Wiedeń 0.0037 
Kopenhaga 46.50 
Sztokholm 68.95 
Chrystjanja 38.65 
Nowy Jork 261.75 

Warszawska 
':'" . , ~ 

giełda akcjowa. 
Bruksela 12.57 i pól 
Madryt 34.00 
Włochy 11.42 f p6ł 
Praga 660-665 

. Bank Dyskontowy ' 2575-2625 I, 

, Bank Handlowy 2500-2550 
'Bank dla H. i ',p. 650-675 (1) 675-700 
Bank Kredytowy W. 925-1000 

. Małopolski 700-750 . , 
Rudzki 1150-1225·1200 (1) 1200 _ 

. . 1275 (2) ' '. '\<'>: Jdi 

.' nandlowy P. 950-975 r··~t,~! 
·PrZem. Lwów 400-450-430 q~t.l~t: 
Spółdzielczy 1650 
Zkdn. Ziem P. 900-875-900 
Zw. S?ółek Zar. 2800·2925 
Zw. Ziemian 140--170 
Sole Potasowe 3700-3750 
Kiiawski 1925-,1880-t9OO 
Leszczyński 7100-7250 
Puls 200-215-:-210 
Spiess 705-675-700 
Wildt 225-235 
Chodorów 3900-4100 
Czersk 1800-1125-1775 m em. 7t5-
. 760-750 
C.::.ęstoeicc 4200-4000 
Goslawice 1150.980-1025 
Michałów 1100-980·1015 
Cukier 4550-4000-4475 
Fidey 345-330 
tazy 110·107 i ~ł-t10 
Drzc·wG 260-275 
l>rzc~m. leśny 100-150-140 
W ę!!d 4~JO-5(\5()-50oo 

5900--57UO-5850 drobnee . 
C~ó';dski 550-625-600 
'Pr;eUl Naftowy 520 . 
"FitzD!!t 6000-6800-630 

Staracltowłce 2650-2250-2625 ~ Helsingfors 665-675 

Sucbedni6w 2500-2450 ./~:. ~ GIEŁDA PARYSKA 
Unja 6200 l. 

Ursus 725-740-700 PARYZ. 26 listopada. 
ZielteniewSki 11600-1200 Ameryka 18,16 i llÓ'l 
Zjedn. Fabr. Maszyn 210-300 .-:'<""\" Belgja 86,20 -'''~;'~.h.:i'~ 
Zawiercic 340-350 f;,~~ Anglja 79,73 . /t:t~:~;·.' 
2yr'aroów 270-280-277 f pól ~;~.. Włochy 79,60 
Betlpol 40-45-35 .1; Szwa.tcarja 318 I trzy czwarte 
Borkowski 425--465-4.50 Hiszpania 236 1 trzy czwarte 
liLllrt 85 : 'f Praga 53,50 
Jablkowscy 120-110-121 f pół "_. Wledet\ 25,50 
Polbal 80 Sztokholm 935 
Skóry 60-80-70 vn ent. 6S ' . .-J ' •• 

GIEŁDA LONDY~SKA. Synyk·at 1475-1450-1500-
łlerbata 200-205 
Żegluga 170-185-175 
Zach. Tow. dla H. ł P. 200 
tmielów 675-660-675 
ELektry<:zność 1500-15%5 
P.T. e. 160-170-167 l pół 
Brown-Bowery 2700-2850 
łtabcrbuscb 3700-3450-3425 
Kabe-l 700-500 
KIlIJ'Czew 680-640-665 
Maje~ki 7500-7000 
Nafta 210-205-210 
I~ylscy 54-5S--5O 
Puste ):lJik 500-455 
Sita i światło 530-600-595 
P.T.O. 2500-2125 u. ';i, 

Tk''''Ill'!"a 60 "~~~'~ ')' . 
" .'11 , ·.r . \"1" , ". 

Pary! 79,90 J. • '~\0--
Bel~ja 92.35 ' ~ ~:. 
SzwaJcarja 25,03 ". 
Hola ndja 11,47 l p6r 
N. York 439,50 

'. łłiszpa1'lda 33.62 I pól 
. Włochy 100,37 

Niemcy 42 t p6ł billOM 
ki. Wiedell 307.500 

\I'ol ' 

N'obd'MC 4 cm, '610-602 j p6ł Z GIEŁDY TOWAROWO.znO~OWEJ 
Libt'p 510·485.-.--500 (1 i 2) 525.520 
·SPirytus 1575-t625·1600 (2) 2200 (4) Warszawski KorespoOOettt .. Expressu' 
Modrz.c;llw 7700-7000-7600 teslefonuje: 
NC\rbli., 910-8iO:-900 (1) t 00 Oc 1 025. Na wczorajszym 1'Osfedzenle. ~ddy 
Pol!\ki Llovd '}O zbożowej tranzakcji prawie te nie dO. 
Kooopie. 360·340-365 konywano z powodu braku żyta. . 
Młynoiw6mi·1t 800 Na gicldę dostarczono do trall11zakcjl 
Ortwein 110-200--195 za.~w·ie dlwa wa~ony iytoa

' 
po ofi~jal- . 

Osirowiec 10·-10500. . ny.n kU'l'sie 5,600,000 mk., IW obrotach 
P;tro'.'.'~~>· 2~Q-265 V em. 2~ I p6l .rOza ~ietdowY'Ch p'ta<:O'110 za tyto do 

-2'.:;0-:',:; i f,:{.t 6,400.000 mk. za korzec. 
pl)rls..'c .1(,10·· .i15 " .. ' Zapasy mąki w młynae'i SĄ bardzo 

-. ~o!!.i· t-OO·-6§)-615 v em. 500-52'; szczupt~ co moie p"zynieść w rezulta-
- ···-32"J . . . cie n:·~po~.ądane podwyżki eennik6w .. 

Zawiadomienie 
~ł.$dszedł ,'It'~~~s,.\.,,· transport 
c...7' .. ~= r. r-.r: ~·~~'ti.'(;:'!!G =~.'~= 

--. -:.fIPHBS 'WJtrIDRnY~ 
Łódź 

27 ltstopada 192~ 

GIEŁDA PRASKA. 
PRAGA, 26 listopada.. 
Amst.erdam 1:3.JO 
Chrystjanja 507, 
Kopenhaga Gil 
Sztol:dlOlm 916 
Zurych 609 
Londyn 153 
N. York 34.80 
WieJel1 4R7 
Marka· polska 12 za miljon 
Paryż 190,':5 
·Włochy 132,75 

GIEŁDA NEW· YORSKA. 
NEW - YORK, 26 li !::w p a<.la. 
Kurs dzienny 4 i trzy CL\\·arte 
Przek. na Londyn 4,.38,37 
Lon,dyn GO dni 4,35,75 
Paryż 547 
Amsterdam 38.21 
KOPI!'nha'~a 17,80 
Prag'a 2,92 
Berli'll w ;f,lac. 12 ce,nt6w za biUOD 

NOTOWANIA BA WEŁNY. 
NEW - YORK, 26 listopada. 
Dowóz do :{:or:ów Atlantyku i U U 

3G,OOU .r 
Wewn. kraJu 39.000 
\Vywóz do Anglji 12,000 
Na k()4mt~nn>C'l1t 10000 
Loco 36.15 
Grudzień 35,60--35,65 
Styczeń 34,%·-,15,U1 
M.a'I'zcc 35,Z 1-35,25 
Maj 35,4.3-35.44 
Lipiec 34,64-34,G5 
Sien>ień 32,.30 
Wrzesień 29.90 
Październik 2\:5,65 

N. ORLEAN, 26 listo:pada. 
Loco 34,75 
Orudei~ń 34,88 
Sty'Cz~ń ;34,94 
Marzec 35,10 
Maj 35,11 

LipieC 35,46 

LlWERPOL, 26 listopadta. 
Sty-cz>Cll 20.43 
Marzec 20,33 
Maj 20,13 
Lipiec 19/i9 

f 
. I 

BPEMA, 26 MstoiJa.da. B:lwcr"a ame! 
ryka6ska. Cena za 1 k!g. 33,10 cent. ar' 
Iilerykańskich. l 

::,'~'f~'r..:'~.t:'ł.J. .··" ....... '~'e:-... .:.'{ . .,9"':-'i'f!o ~,~ <".~ :_'1,' .. ",,-.; .,'li 0'6" e;:;w " ..... ~ .. 'IP i;"~ ,'1>"- OJ' ...... ~. 0.0 _ .. " tI(i' ~".; 
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Karzeł włamywaczem. Zbrodniczy hypnotyzer 
Ujęto W Peszcie śmiałego złoczyńcę. i sprytny "astrolog". 

W ostatnIch paru tygodniach zauwa. 
tono w Budapeszcie niezwykle wzmożo­
ną ilość kradzieży z włamaniem, zarówno 
na przedm1eśqiach jak w arystokratycz. 
nej dzielnicy. Policja gorliwIe poszuki­
wała sprawcy, ale napróżno. Sądzono, 
jakaś międzynarodowa szajka włamywa­
czy zawitała do Budapesztu. Dopiero 
przed paru dniami jeden z detektywów 
odkrył przypadkiem prawdziwego spraw­
tę wszystkiich kradzieży. w osobie Karzła 

Detektyw Józef Roth, stojąc na rogu 
ut. Rakoczego i Elźbiety, zauważył dzi­
waczną postać małego człowieka. który 
żywo rozmawiał z oficerem. Karzeł był 
bardzo elegancko ubrany, miał futro. skór 
kowe rękawiczki i nowe lak cerki. Detek 
tyw zbliżył się chcąc usłyszeć, o czem ka­
rzeł z oficerem tak tywo rozprawiają. 
Sprzeczali się o cenę ;llkiel!oś przedmiotu 
wreszcie oficer powiedział: !IW takim 
razie wcale nrle kupię". 

Detektyw domyślił się, te chodzi o 
kradzione rzeczy i zaprowadził Kanła do 
policji. 

Tam okazało SI"ę, te detektyw sehwy­
tał najniebezpieczniejszego włamywacza. 

Karzeł nazywał się Gabor Krause. 
Ma 19 lat i iem synem zamożnej i znanej 
w Peszcie rodziny. Już będąc w ~imna­
zjum, pochłaniał chciwie romanse krymie 
nali'styczne i wkrótce zapragnął poszuki­
wać przyg6d. 

Zaczął od okradania kolegów. Potem 

przywłaszczył sob!e złoty zegareK jedne. " • 
go z profesorów, a w końcu _ cylinder VI Oret;t~on, w P6łnocneJ Amer-yce,! nef ~szynl'e testamentv! ~ablaJąc 
dyrektora. wpadła pohcJa na trop pewnego morder- podpISY w tym celu, by stał Sl~ Jedynym 

Po tym bohaterskim czynie obiecuJą-\ CV, kt6r~go rzetniosł~ przy'p0mina ogrom sp~dkobiercą, swy~h ofiar, Si~strzeń~ 
cy młodzieniec został wydalony ze szkoły ni'e "l!abl.neŁ,d-ra Cah.ga~a '. zas swego uzywał !ako n~rzędz.te swych 

Wtedy zaczął wyśleć o :remście i W dZIeln.;cy, w ktore) mlesz~~ł 47-I~t. ~order~zych czynow. PIerwsza ~T'esztą 
wkrótce potem dosŁał się VI nocy do kan- kaleka, Artur Cova;l z 16-leLl1un S10-\! osbtnla próba Jego metody złanuh mu 
celarji szkolnej i skradł całą gotówkę z sŁrzeńcem Alton.em i Jego macochą, zna- Jednak kark. 
kasy. ny był on jako "astrolog". Zaimował się Popadł on mianowicie w sprzeczkę :a 

Śąd dla małotelnich przestępc6w ska- on c~iem gw!azd, wr?żbi~rstwem, :nacocl;ą .siostrzeń.~: k~6ra ~agrotiła !\~llf 
zał ~o na 3 lata domu popr~ ~zego. Na- przepow~dał z ~wlazd. IU?Z1om .Ich, los'V, ze domeSIe d<? POliCJI o Jeg? pla,nach. ~ .!.e I 

tychmiast po wyjśoiu na wolność udał się ~oz~zerzaJ.ąc do~k?ła sleble sWOJą lawn" wygodną posl3.da:zkę talemnH:y tt;:cba 
na dworzec kolei i z nadejściem nocy, l tajną dZIałalno.s~lą post~ach i lęk. 9stat w~ęc było z drogI usunąć. WprawIł o~ 
otworzył prymitywnemi narzędziami kasę ni.o wykryła po!tcJa krymmaIna ~peclal~y ~lęC młodego Altona w sen h,ypnotyczn1 
st,acviną, której całą zawarŁoś6 zabrał. proceder, prowa.dzony. ~v. mleszkanl~~ 1 zasug~~rował go, by w okreslo~ym cza-, 

W biurze dyrekcji poHcjt złotył Krau- wr~żbiarza. - Wyznan!e l akle ,astr?lo.g . si'e i mieJscu 7.amordował maCOCłlę. Pcw" 
se wycz.~:rpuj~ce zeznanie. Przyznał s:ę złozył. przed .sądem, wydobywa na SWj'a-/ nc~o razu. gdy . macoc.ba :-ta!a przed. o-. 
że w .0. statnich paru miesiącach wykonał tło dZienne CIekawe szczejl6ły kunsz.tu gmem w kuchnI, wśhzgnął SIę młodZIe'" 
20 kradzieży z włamaniem. os.zukań.c~ego i z.~rodnicz,e!!o. ~~a.lez.iono niec do kuchni, zarZ1!cił)ej na ~łowę. cbu .. 

Miał pasję do eleg'łnckiego ubrania f ml~n~WlJCle "!' łÓZKU "astrolog~ hstę" . M I stę, p-~z.e~7c?ną saImtakl'em i. ud',lsł} Ją· 
kosztownej bielizny. Buty nosił najwy- kt~rel w~lsano ~ po.ds!aw:e . wroz~Y l Z.nlknJę~e wdowy nar?~lło J~anak w. 
że-j Dr7.eZ tyóień, potem starał się u- IlWlazd, dZień i, godztnę smlerCl Jego sąSla ok?ltcy du~o .ha~asu i polICJa wZlęh ·)04 
kraść nowe. Od pewnego czasu nabrał dów. Następme fabrykował on na włas- "pIekę wuJa 1 SllOstn:eńca. 
szcze~ólnego gustu do wina i likierów. -:0:-
Dostał się do P1'wn:ic wielki'?j fabryki li­
kierów, uha,dl kilka butelek i powtórzył 
swoją wizytę, gdy mu się zauas skończył. 

Pomysłowy Karzeł okradł nawet swo­
jego odbiorcę. Sprzooawał zwykle zrabo 
wane rzeczy pewnemu handlarzowi z Bu. 
dy. Otóż pewnel!o razu, uważając, że 
snrzed.ał towar za tanio włamał się do han 
dIarza i ukradł ubranie i brelimę, które 
poprzedniego dnia mu sprzedat 

Para zakochanych o mało nie wywołała 
wojny dwuch państw. 

-:0: __ 

POn1ew~ !'la ptUłtkowni!!\Kł. Kri.sticza~l I1ljeszkamna pufk. Kll"isfitcza. Pu1'kO\' nik. 
który jest atta~he mil'itarnym w Z<>fji, słysząc .awantu:rę, ZlSZe<lot na dól, a wi­
dOikonatn'O n-iedrawno zamachu. JWg'osfa· dz~c swego ordy.nansa w opałac.h, us,i'. 
v. ja wysłał.al d'O B'l.1I!garji ultimatum, l~ct6- lnvał walczących rozdz.lelić. W6wcza!il 
re ma być rozpatrzone prrzez trybunał to Bu.łgarzy zwróci.ti się przeciw niemu 
międzynarodowy w Hadze. i ranili go poważnie. Początkowo zda-

Nowoczesna Carmen i • • lej kochanek. 
O tóż w młiędzyczasie dochoctz;en~a v·.al!o się. że chodz·i· tu o zamach na p'l'zetr 

cficjalnych kół bu,tgarskfch zn.aczmle zlfe sta w.iohela Jugosla wił. Obecrue j.e-dnaki 
dukoWJato doni()Sl!.oŚć bezo incY'(iemth1, ktt6 gabinety obu państw dowiedzIały się" 
ifY o mało nie dOJ)lI'owaozi'ł do pwa.lnych :ż whściwą J)'rzyczyną tego powaŻlITeg(1 
komDl1kacji y1-ffomatY'CZ!l1ych, a może na- incydentu dy!)!orJ1atyczneR"O bYła milo· 
Ru!:garją. Ale po'SttUchajmy o to, jak stk,a', zakMcona przez dwóch zadrośni· 

W Marokku h!szpadsldem roze!!rał 
się n.iedawn-o w dramatyczny sposób ko.. 
llrec bandyty Pagana ,. jego kochanlq Car­
meny. 

Pa!!an, głośny herszt handy, mającej 
na sumieniu szereg zbrodni i rabunków, 
dokonanych w francuskich koloniach afry 
kańskich, wielokrotn:e uciekał z więzie­
nia. Ostatnio wyśledzono go w Marokku 
h:szpaiiski.em ł osadzono w szpitalu wię­
ziennym, p6ki nie zosłanie wydany są­
dom francuskim. 

Jego kochanka, Cannen Trtgolo. po .. 
łrafił.a uzyskać pozwolenie odwiedzania 
więźnia. 

t>ttac w 

JUUAN STA~SKL 20) 

Szatan Łodzi. 

Przed kilku dnfOtni przyniosła mu w 
bochenku chleba nabity rewolwer. Pa­
I!an zabił się strzałem w serce, zd jego 
kochanka, wróciwszy do siebfe, zacza­
dziła się gazem węglowym. -

~eo1ł~~;,:. ~.~~'<L' .-~ 

'. A 
zagraniczne nadeszły 

S. Salomonowiez i S-ka 
Łódź, Dzielna 13. 

• *Mb 

przedstawiają się ń);}{ty. ,:,:lów. 

;~~1FEfjrtK:~~~::~~r~~fu! I ~l~211Ii;slvDI'''nał' ilI!naDłlił'!]i'!.il·n--K-n-łDnR~·D 
sobie, a f,zczęś1i.wy żoln~cr~ sz.cz~rą się IV I IV U Ił I R U t U L Ił 
tym ,(llfektem swes przYlaclólB<'I. NIe ])O. ,,,1" • 
dobato się dwu Bufga.rom. rk1tórzy U'ów· "i'f atowych I PuchOWYCh 
nież ~loeca!1 si~, dl() tej samej prut;il,iY.: posiada na skłndzlewielkl wyb6rkOłder, juk r6w-*'1 
dostal:i "oo!,ooza , On1 to p~stanowI~a ~I~ przur.muJ-e obstal"n~.i 
na sz.częśl'l\vym ordyn.ansle serbskIm . ",J . "'" 11"4' 
zemśaić. Zacz.a41i się na ni.e.go, kiedy Materjały francuskie 1 wełniane nll :;ld.~.';d(!. 

zv.11'acal ze schadzki· i pomiędzy nimi, a ~ FJOLOCH Piotrkowska 6 
Illapadn!;ętym wyniGcJa bópka w pobliżu t;;IJ. ~ (w podwórzll). 

; tiC4 - -
T embardzi.ej , iż poprzedził ją tak dziw - cztery tygodnie i.e.nu 2lJ pa~dziernib I Zwołałem służbę... Nap1"Ótno jedrlak 

ny splot v,rypadk6w i okoliczności;, że pod (hty tei chyba niigdy n:e zapc:mnę, zerwa. badałem ją... Nikt z nich nie mógł wy. 
niecona n.iemi wyobraźnia snuje prz.ędzi- łe:., w nader przyk 'Te, okoJi.'znoŚC'ath jaśnić mi, jaką drogą list Um znalazł si~ 

-x- wo tak czarnych ~ posępny.ch dum, że d\lgoletni mÓl S~lJ~.tn.~k z panno. K na mojej kołdrze .. , 
Powieść doprawdy wydaje mi się chwUam.1, te Wysze.f\~1T' z m ~!Zbn~i\ j~ł zdencr. Podejrzewałem słutbę o wsp6tdzi.a.4 

awanturniczo - obyczaJ-owa jc~tem obłąkany .. , wowany w najwyższ,!'!n sŁopn:u .. , łani.e z jakimś szantażystą... Opra~-
Tu wyciągnął nerwowym ruchem rękę Po drodze, przed Grand Hotelem spot lem więc ją ... 

Z życia łódzkiego. ku małemu stoI i'k owi, stojącemu przed kałem krIku znajomych kt'Jrzy gwałtem Lecz wyobraźcIe $ob'te panoWie mól 
--o- nlm i napełniwszy kryształowy ktelich prawie z.atarszczyli mn1e do TivolL. przestrach, gdy nazajutn; p owr6mszy , 

Historję tę mam bardzo dokładnie... likierem, wychylił go do dna._ Usiedliśmy w jednej z bocznych lóż po przehulane1 nocy do pustego mieszka. 
J'eże~ chodzi jednak o ścisłość, to mąż Wierzcie mi panowie _ ciągnął po i rozpoczęła się 'wściekła, szat~~cza pija- oia, ujrzałem na. kołdrze czarną kopertę .. 
pani Elźhiety nie wyjeżdżał do Berlina. chwili cj.szy - że umiem walczyć z prze- tykn... I odtąd z tragiczną regularn{>śc!ą dzleu 
"intere-soWD.!."e"_ Mi-eszkała tam jego ciwności.ami żyda i nie ~ażam się niemi.. Ni-epTzytomne~o prawie odwie~tono w dzień czarna koperta znajdowała się 
przyjaciółka, która z pewnych względów Ter:az jednak opadają mi ręce ... Pragnął-I mnie do domu", Ob~ldzHem się b. późno ... na mojej kołdrze, Wynająłem prywatn.ego 
ruusLała ~~uścić Lódi po słynnym shnd.a- i bym jedyni'c, by jakna;prędzej t"..astąpił' Spojrzałem n3. zegarek - byb godzi!r1a dedektY''la, który spędz.ił całą noc VI! 

111 "koraljł ..... Ale.to do rz,c,czy nie należy I f,nrsh.tej hist?rji..; ~e&tem P'1'Zygot?wany I4:ta. ... NUf!le tljrz.s.łem na kołdrze przy. moim mieszkaniu ... 
I Kranc z lt"onlicznV/ll usmtechem osu- na nan!orsze l bOJę S1ę, że przeCZUCIa mo- ptętą s:t!lilk~, długą cz..3rną kopertę... Rano znów znal".złetn ~am-ą koper, 

l!ął się na wzorzyste poduszki i otoczył j2 mn:e nie zawiodą... !vhchinalJ'll'e wyc1ą~nęłem rękę i f OZ- tę. z:a.tknfętą za wsła,żkę kapelusza, a vi 
się po chwi'li kłębami dV/llu... - Jeżeliby jooMk zainteresowały chrłcm brzeg kO!lerly .. , Wypa,dł z n.iej n:ej 7...awiadomienie, że o ile nje usunę 

- Na pana kolej panie PiJnkel - vr.as dZieje mej tragedji to chętnie pckrót. wą&ki pawk papieru, zapisany nadz;wy. ded2kcywa lub w rarloe zawiadomienia 
twrócił się Barkson do młodego d01'ob- ce op,owiem wam ją... Tembardz;~j, źe c1-ajn.l~ drobnem pismem,.. :poHcH umrę 1!,wałtowną śmi~1"i.'CĄ ••. 
kiew~c~a, o którego fortunie opowiadano podobne okoliczności, tow, • .rzyszyły rewi- Li~t byt n'lstępujt'lcej trek~ Oczyw:iście uczyniłem tak jak nU 
fantastyczne hi st orj e... zjom pod:ttkowym u ld.1kll innych osób... Tu Pinkel sie~!!.~ł r~ką cło kl'Cszol': ::"Ildził - tajemn!ezy "On", w którym .. , 

Zagadnięty podniósł głowę, i. rzekł U mnie jednak mają one spc"jaln:e ta- kam:zelki i wyją~ starannie zapakowany I - Przed k:lkoma dniami i ja otrzy" 
dz~vnym głosem, w którym pr~ebijała ja- jcmniczą cechę - przyczyną kh bowiem z'\v-itek papierów, a rozv.rinąwszy je po- mdem am.log~n1e poophany a.nonim! -
kaś tajemna trwoga: hyła .. , kobieta... czął zV!oln'l odczytywać drżącym głosetn.. zawołał stary H'1hn, og6lnie poważany 

- Z!'.j.s1:e wybaczcie mi panowie, nie Wątpię tylko, czy historia ta zainte. - "Nadcnodzj, ~odzi~a zemsty ... Zbyt! 70-!etni !?taruszek ... 
mogę opowiedzieć wam hls~orj.i, której resuje c"tłc. towarzystwo... znuf"łeś potędze pieniądza ... Z tą chvdt~;! An~jl1'm ten żąda odemn1e, bvm O,:,U-, 

nastrój będzie wam odpowiadać... - "Tak jest!... Prosimy'" odezwały gdy brutdni.e z~a,.:łeś iskrę miło~ci, jc~! śei} n'l tydzteń wraz rod~!ną Ł~dt. w 
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,fatalneJ dla mni'e hIstory1 z pod:,.tklcm 0- rym kłr::by dymu w fantastycznym ol'Jen- On. neltH h:-nsekwencjam.t. 
brotowym i nioe mogę oprzeć się wrażeniu talnym oświct1c11i:l poczęły przybierać Przy:m m s'ę, iż lig! ten wzbudził we l Z?wl'1clomiłem o tem wczoraj korni. 
że zaoięży ona w tragiczny sposób na ca- taj\::mnicze ksz~ałty... I mnie jakiś nlccx.reś]ony, p~nlczny prze-I sarza Wajera .... 
łym mym życiu... - Dobrze więc - rozpoczął Pinkell strach... (D. c. n.). 
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